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Sprawa

W  poniedziałek o gocfz. 11 przed poł. zbie- 
rają się przedstawiciele mocarstw zachodniej 
Europy, aby zadecydować o losie męczeńskiej i 
bohaterskiej ludności robotniczej Górnego Śląska, 
która nie szczędziła niczego, najwyższych ofiar, 
aby złączyć się z całą pwską klasą pracującą 
w  jednym własnvm organizmie państwowym.

W  podziw musi wprawić każdego ta nieugięta 
wola proletaryatu górnośląskiego, który nieziama- 
ny wielowiekową niewolą pruską, oparł się wszel­
kim próbom przehandlowania jego prawa stano­
wienia o sobie, podejmowanym przez decydujące 
teraz o jego losie państwa kapitalizmu zachodnie­
go i nie dał śię skusić demagogii komunistycz­
nej, która w  interesie kapitału niemieckiego usit- 
towała weń wmówić, że proletaryat nie ma oji- 
czyzny.

Tragiczne i krwawe przejścia tego w  twar­
dej pracy zaprawionego ludu zadały kłam teoryonf 
burżuazyjnym, które bogactwa kraju stawiają wy­
żej od woli wykuwające; z nich skarby ludności; 
jak i -zaprzeczyły doktrynie, jakoby robotnikowi 
obojętną była przynależność państwowa i wol­
ność narodowa. Na tej klasycznie proletaryackiej 
ziemi potęgą faktów ugruntowana została zasada, 
że nie masz socyalizimu bez wolności narodowej.

Dnia 8... sierpnia zbiera się Rada Najwyższa 
mocarstw sojuszniczych, aby powziąć decyzyę, 
co się ma stać ze śląską ziemią. A  chociaż ta de- 
cyzya ma zapaść wt 4 i ftól miesiąca po przepro­
wadzonym plebiscycie, Który chyba był po to 
urządzony, aby być jedyną i stanowczą pod­
stawą mającego nastąpić rozstrzygnięcia, dziś 
ćde ‘jest jeszcze woal# pewnem, jak ten wyrok 
wypadnie. Wedle nadchodzących wiadomości sta­
nowisko mocarstw, w  których rękach spoczywa 
dziś los tego kraju, jest tak rozbieżne i sprzeczne, 
jakby zupełnie nie było podstaw, jakgdyby nie 
(było zupełnie dokładnie określonych wynifcó.w 
plebiscytu, które wedle niezdemoralizowanej opi­
nii świata powinny i muszą być uzasadnieniem 
mającego zapaść wyroku.

Opinię proletaryatu polskiego przenika uza­
sadniona nieufność do trybunału, który właśnie 
zbiera się w  Paryżu, bo w ie „ż e  wyniki plebis­
cytu, wola ludność1’, będą mifroj lub więcej' 
przeszkadzającymi akcesoryami, a rozstrzygać 
bfdzie pogląd, czy w  interesie wyrokujących sę­
dziów leży podcięcie źródeł gospodarczych pań­
stwa niemieckiego, czy wyrokujący większe ko­
rzyści odnieść się -spodziewają, gdy bogactwa 
'śląskie przyznają Polsce, czy Niemcom. Tego ro­
dzaju względy będą decydować na posiedzeniu 
Rady najwyższej, a do skonstruowanego na tej 
podstawie wyroku, dorobi się następnie teoryę, 
która naiwnemu światu będzie się starała wpoić 
przekonanie, że nie masz mężów sprawiedliw!- 
szych na ś wiecie, nad i tych. którym dziś przy­
padło w udziale decydować o przyszłości 
narodów. ' !

Opinia angielska, ktorei IM a doi , tyczna idzie 
obeenk, w  kierunku kooperacyi z Niemcami, gdv

ąska przed rozstrzygnięciem.
\ ’ » u

Rada Bafwyższa w  poniedziałek o godz. U  przedp.
W ARSZAW A, 6 8. (EE.). (R adio). Pierwsze posiedzenie Rady najwyższej odbędzie się w 

poniedziałek o 11 rano. Delegaci angielscy z L. Georgem i lord. Curzonem na czele przybędą 
do Paryża w niedzielę.

Praed rr^strz rgnięciem sprawy Śląska
Pb RYŻ (Pat. ) 6. sierpnia. ,Temps“ §mak 

wiając sprawę nieporozumienia istniejącego w 
Jonie komisyi rzeczoznawców, mającycli przygo­
tować materyał w sprawie G. Śląska, zaznacza,’ 
że Francya nie ma zamiaru faworyzować Pol­
ski, a uważa tylko zą swój obowiązek nie przy­
łączać się do niesprawiedliwego rozstrzygnię­
cia. Odmawiać Polakom granicy, któraby była 
zgodną z wyrażoną p r j *  głosowanie, wolą lu­
dności, byłoby jawnem oświadczeniem, że chce 
.się kwestyę górnośląską pozostawić nadal o- 
twartą, i ‘że pragnie siopozostawi!' ni,zagojona 
ranę w  sercu Europy, a to przecież nie może 
być zamiarem naszych przyjaciół angielskich.

PARYŻ. (Pat.) 6. sierpnia. W. związku z po­
głoskami, jakoby Rada najwyższa^ wobec nie­
możliwości dojścia do porozumienia rzeczoznaw­
ców państw sprzymierzonych w sprawie podzia. 
łu G. Śląska zamierzała rozwiązać problem.

górnośląski w  ten sposób, aby przydzielić obu 
,stronom tereny bezsporne, a pozostawić pod ad- 
minislracyą władz międzysojuszniczych resztę 
terytoryum przemysłowego, Temps pisze:, że 
(projekt ten mógłby być wzięty pod rozwagę tylko 
wtedy, 'gdyby się nań zgodziły już z góry za­
równo Polska jak i Niemcy. Jednakże na to, we­
dle wszelkich danych, nie zgodzi - się arb rząd 
polski, ani też niemiecki, gdyż oba domagają 
się natychmiastowego zlikwidowania problemu, 
,co leży również i w interesie Francyi, a jest 
także .pragnieniem rządów właskiego i angiel­
skiego Nie należy zatem wobec tego brać pod 
uwagę tego projektu, który się wytonił niedawno, 
a byłby tylko chwilo wiem rozwiązaniem'1 sprawy 
wówczas, gdy chodzi o wyniki realne, zwłasz- 
.cza, że traklat nakazuje natychmiastowe wyzna­
czenie granicy, co też jak najrychlej uskutecznić 
należy.

Zasiłek dpożyżniany dla fun'xc. państw. 
' i podwyżka mne&nika.

W ARSZAW A, 6 8. (Pat.) Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 5 bm. w  uwzględnie­
niu rosnącej drożyzny postanowiła urzędnikom państwowym przyjść z pom-ocą i wypłacić im 
zasiłek jednorazowy w wysokości zasiłku przyznanego w  lipcu br., a ponadto podwyższyć zna­
cznie mnożnik drożyźniany.

Wykrycie szpiegowsko-kAmanistycznej organizacyi.
W ARSZAW A, 6 8. (tel- w ł.) Przy ul. Żórawiej odkryto olbrzymią organizacyę szpiegow­

ską, która ‘specyalnie zajmowała, się śledzeniem rozmieszczenia wojsii na. terenie Polski. Znale­
ziono olbrzymi skład broszur komunistycznych, oraz wielkie sumy w rublach sowieckich, rublach 
carskich, markach niemieckich i dolarach. Stwierdzono podrabianie dokumentów1 polskich władz, 
znaleziono fałszywe meldunki, blankiety paszportów z pieczątkami rządowymi i podpisami władz 
poi. Aresztowano szereg osób.

te przestały być groźnym rywalem na morzu, 
najchętniej widziałaby stworzenie dalszego pro- 
wizoryum na t .zw. terenie spornym, przemysło­
wym, o który wszelkim rekinom kapitalistycznym 
iprzedewszysikiom chodzi. Liczy siąpa przemęcze­
nie ludności śląskiej, chcę się ją doprowadzić 
do stanu zobojętnienia, aby* wtedy postąpić wedle 
swojej woli. Dlatego nierozstrzygnięeie definityw­
ne tej sprawy jest zapowiedzią stanowczej prze­
granej Polski, a wraz z nią ludności G. Sląstca.

Od obecnej deeyzyiR ady najwyższej zależy 
soofcój W Europie i pokojowe utrwalenie stosun­
ków, czego pragnie społeczeństwo polskie i op?- 

k

! n{a całego' świata. Od tej dec.yzyi zależy, czy na 
j Śląsku nie poleje się ponownie krew robotnicza,
i czy stworzone tam będzie zarzewie buntu przeciw 
krzywdzie, 'która rozpali nowy pożar wolny. — 
A nikt nie może żądać, aby nowa krzywda pozo­
stała bezkarną.

Nadchodzący tydzień będzie olbrzymiego zna­
czenia. Oczy świata skierowane będą w  stronę 
obrad Rady najwyższej. Społeczeństwo polskie, 
a w  nim klasa pracująca śledzić je będzie ze szcze­
gólną uwagą, łącząc się uczuciami z '•obornikiem 
i górnikiem górnośląskim.
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K in o  Ł E H .  Jeszcze tylko dziś w  niedzielę, jntro w  poniedziałek i pojutrze w e  w iórek  ! ! !
w s p ó ł o z e a n  y  d r a m a t  i y o i o w y  w  C i a t t t e k p ł i  p .  t .  -

'ia pomoc Polokom w Hesyi.
W ARSZAW A, 6. 8. (Pat.). Biuro prasowa mi­

nisterstwa spraw zagr. komunikuje: Po otrzyma­
niu z Rosyi wiadomości o panującym tam głodzie 
i -szerzącej się epidemii cholery, delegadya pol­
ska w  komisyi mięszanej do repwtryacyi zorgani­
zowała bezpośrednią komunikacyę mięazy W ar­
szawą i Moskwą, dając w  ten sposób możność 
niesienia pomocy przez rząd i społeczeństwo o- 
bywateiom polskim, znajdującym się na terenie 
Rosyi sowieckiej, a narażonym na choroby i fwyc 
marcie z  powodu braku środków żywnościowych. 
Zostało uskutecznione przyjmowanie wysyłek pa-

PARYŻ. (Pat.) 6. sierpnia. , Malin" donosi 
(rzekomo z miarodajnego źródła o traktacie nie- 
piiecko- angielskim^ w sprawie eksploatacyi Ro­
sy'i i przywrócenia życia gospodarczego w  Ito- 
syi, że Krassin brat czynny udział w rokowa­
niach w  Berlinie. Warunki, pod którymi Rosya 
ma otrzymać pomoc gospodarczą od Niemiec 
j Anglii są następujące: Usunięcie Trockiego, 
Zinowie.wa i Cztczenna od w ładzy rządowej, 
(ustalenie władz policyjnych, do których należe­
liby tylko obywatele zagTatiiczni, stopniowa rle- 
mobilizacya armii czerwonej.

Wymienieni nowyżej członkowie rządu so­
wieckiego, mieliby być przewiezieni do Ameryki 
południowej, lub do jednej z kolonii augielś-

^L O T K i O PODZIALE G. ŚLĄ SK *
i W ARSZAW A, 6. 8. (EE.). Radio1 „Rzeczp^sp 

podaje rzekomy szczegółowy plan podziału G. 
Śląska, wypracowany w  Paryżu przez rzeczoznaw­
ców angielskich i włoskich. W  planie tym przy­
znaje się Polsce oprócz Pszczyny i Rybnuca tak­
że część powiatu raciborskiego, skrawki okręgu 
myślowie kiego i pieskiego. \

W ARSZAW A, 6. 8. (EE.). Radia, Kotnisya rze­
czoznawców nie OiSągnęta porozumienia w  spra­
wie górnośląskiej,, jednak nie ulega wątpliwości, 
że rzeczoznawcy francuscy stoją na stanowisku 
niepodzielności oawodu przemysłowego, w  któ­
rym objawiła się zautczna większość polska. Rze­
czoznawcy angielscy i wToscy oświadczają się na­
tomiast za przyznani an "ałego prawie obwodu 
przemysłowego Niemcom.

<-

Fiaraphąn u Sfeirmunta.
iWARS7AWA, 6 8. (Teł. wł.). Szef posel­

stwa sowieckiego Karachan dziś o godz. 12 w 
poł. przybył do minist. spr. zagr. i odbył kon- 
lerencyę z p. Skirmuntem, która trwała przeszło 
godzinę. Konferencya ta miała charakter kur­
tuazyjny.

— —  <

NARADY w  wileńszczyźnie.
WILNO, 6. 8. (EE.). Na 14 bmj zwołana bę­

dzie w  Wileńszczyźnie przez gen. ''Żeligowskiego' 
t. zw. Rada Narodowa z udziałem miasta Wilna 
i sejmików powiatowych Wiłeńszczyzny. Idzie o 
powzięcie decyzyi w  sprawie wymagań Ligi na­
rodów i o inne kwestye, dotyczące sytuacyi po­
litycznej Wiłeńszczyzny.

 M4

czek żywnościowych, i przygotowanych przez oso.- 
by zainteresowane i przez Polski Biały ‘ Krzyż.

Delegacya polska zaznacza, że mimo przepro- 
wadzełna możliwych ułatwień i zwrócenia uwa­
gi społeczeństwa na konieczność niesienia pomocy 
rodakom w Rosyi, wyniki za czas od 20—30 iip- 
ca br. są bardzo nikłe. Na ogólną ilość wysła­
nych 354 paczek imiennych (wysłanych przez ro 
dżiny dla swoich członków) było 160 typowych 
i 193 osobistych, a tyiko jedna została przekazana 
dełegacyj polskiej w  Moskwie dla rozdama mię­
dzy najbardziej potrzebujących

kicló
Krassin miąłby utwotzyć pierwszy gabinet 

koalicy j.i.j\ -Anglia obowiązuje się udzielić Rosyi 
artykułów pierwszej potrzeby, a przede wszyst­
kim i środków żywności i ma i ery atu kolejowego. 
Niefniecko- angielskie (syndykaty mają otrzymać 
(^daleko idące koncesyó. Państwo rosyjskie zo­
stałoby podzielona na trzy strefy: Syberya przy­
padłaby .lapuibi, Rosya środkowa Angin, połu­
dniowa zaś Rosya Niemcom cło eksploatacyi. 
Syndykaty niemieckie pracowałyby przy pomo­
cy kapitału angielskiego W oznaczonym czasie, , 
miałby się Lenin udać do Berlina i Londynu, 1 
celem podpisania odnośnych umów.

— ----

GEN. ŻELIGOWSKI DO SKIRMUNTA
WlLNO. 6. 8. (EE.). Odpowiedz gen:. Żeli­

gowskiego na list min. Skirmunta ■ hrzjmi nastę- 
oująco i /

,(Pame Ministrze! W  odpowiedzi na pismo 
z a. 28 lipca rb. mam zaszczyt zakomunikować^’ 
że wobec tak daleko idących wymagań Ligi na­
rodów nie rriLTgę wziąć na siebie jedynie odpo­
wiedzialności za decyzyę w tej mierże, lecz muszę 
zasięgnąć opinii miejscowej ludności i przedsta­
wicieli samorządu. Po uzyskaniu tejże nie omie­
szkam zŁKomunikować jej p. ministrowi".

(—) Żeligowski.
 4«4--

t. LENIN ZA KOALICYJNYM RZĄDEM W
ROSYI.

W ARSZAW A. 6. sierpnia (tel. w ł ) Z Ko­
penhagi donoszą, że Lenin wystąpił % projektem 
koalicyjnego rządu w Rosyi, łącznie z partyami 
isocy al i sty czny mi.

— —

KONFERENCYE DYPLOMATYCZNE.
W ARSZAW A. 6. sierpnia, (tel. w ł.) W zwią­

zku z konferencjami, jakie dziś odbył min. Skir- 
jrnunt z posłaun francuskim, włoskim i japońs­
kim, krążą pogłoski, że mjały one ścisły .zwią­
zek ze sprawa śląską.

—

AMERYKA BIERZE UDZIAŁ W  ŁADZIE NAJ­
WYŻSZEJ. r

LONDYN, 6. 8. (Pat.). Jak się dowiaduje Biuro 
Reutera, prezyd. Harding przyjął zaproszenie do 
wysłania przedstawiciela na konferencyę Rady 
najwyższej i wyraził nadzieję, że mocarstw: 'do­
prowadzą <jo sprawiedliwego i zadowalającego 
rozw ażani, i kwestyi górnośiąslciej, a tem samem 
usuną przez to trudności pacyfikacvi Europy.

— -44*---

W YGRANA MILIONflWKA. /
W ARSZAW A. (Pat.) 6. sierpnia. -Dzisiejsza 

wygrana 4 proc. premiowej pożyczki państwo­
wej miliona marek, padła na Nr. 0372287.

• — —  j
FAŁSZYWE POGŁOSKI. 

W ARSZAW A. (Pat.) 6. sierpnia. Wobec szc 
yzonych w prasie zagranicznej pogłosek o rze­
komej skłonności rządu polskiego do kompromisu 
w  sprawie G. Śląska, minister spr. zagr oświad­
czył wobec paru przedstawicieli prasy:

;:.lak najusilniej muszę zaprotestować prze­
ciwko pog łoskoty, jakoby Polska zadowoliła się 
akipmko! wiek, byle niezwłocznym rozstrzygnię­

ciem ąprąwy G. Śląska. W  kołach rządowych 
nigdy o czemś podobnem nie myślano. Jestem 
wprawdzie przeciwny dalszemu przewlekaniu sy­
tuacyi toczącej się już przez dwa lata, pragnie­

m y  rozwiązania szybkiego, ale i słusznego, a 
zarązeir> zgodnego z literą traktatu i ściśle we­
dług głosowania w. dniu 20, marca b. r

Również stanowczo muszę zaprzeczyć, pe- 
fwnyrs tendencyjnym pogłoskom, jakoby z chwilą 
vustąpienia ks. Sapiehy stosunki polsko- fran­
cuskie miały uledz rozluźnieniu i jakoby osła­
bło zaufanie, które Polska żywiła do Francji. 
Nic. podobnego nie zaszło. Stanowisko moje w o­
bec Francyi nie różni się od polityki moich po- 
przednikÓAv. Ścisły sojusz Polski z Francyą jest 
warunkiem kardynalnymi i przez nikogo ni * mo­
że być kwestvonowany Zresztą w  ciągu krót­
kiego jeszcze mojego urzędowania miałem spo­
sobność podkreślić w  kilku deklaxac.ya.ch, żt pier­
wszym warunkiem ustalenia stosunków polsko- 
niemieckich jest uznYnie przez rząd Rzeszy tego 
podstawowego faktu, ścisłego przymierz; Pol­
ski z Francyą na gruncie traktatu wersalskiego.

* 444—
SKOŃCZYĆ NARESZCIE 2 WOJNAMI.
WASZYNGTON, 6. 8. (Pat..), W  . mowie, wy­

głoszonej w  Lancaster, o,świadczył Harding w 
związku z mającą się odbyć konferencyą rozbro­
jenia, iż spodżiewa się. że świat jest jednej myśli 
w  tym kierunku, aby już nareszcie skończyć z ('woj­
nami. Harding wyraził zadowolenie, że rząd Sta­
nów Zjtdn. bierze udział w przedsięwzięciu, które 
może uchylić powody Wojen bez uszczerbku praw 
narodowości i wolności.

— —

POSIEDZENIE PARLAMENTU REPUBLIKI "RR- 
i LANDZKIEJ.

LONDYN, 6. 8. (Pat.). Dnia 16 bm, ma się 
zebrać parlament republiki irlandzkiej. W  posie­
dzeniu tem mają wziąć udział również członkowie 
parlamentu, znajdujący ‘się obecnie w  więzieniu 
i iii a tego oczekują powszccńnie, że zostaną oni 
z więzienia uwolnieni. De Valepa zaprosił Craigha 
na konferencyę na terenie irlandzkim. Obie strony: 
ściśle przestrzegają zawieszenia broni.

— —

# V

Odznaczenia weteranów z r. 1363.
Pod krzyżem Traugutta, Wobec licznie zebra­

nych mieszkańców Warszawy na stokach cyta­
deli. gdzie w dniu 5. sierpnia 1864 r. stracono 
dyktatora powstania z< 1863, Romualda Trau­
gutta, Nacz. Państwa J. Piłsudski, udekorował 
orderami uczestników tegoż powstania.

Order Virtuti Militari .otrzymali: Mazaraki, 
J Domański, por. Massalski, por. Migdalski, por 
Januszkiewicz, por. Burzyński, poi. Fr. Rybicki, 
por. Ksawery Woyno, G. Łupiuski, oraz św p 
Ileuryk Walter i ś. p. Józef Mieciński

Krzyż walecznych otrzymali: Dzierzbicki, 
Szostak, Mazowiecki Maryański, Jakóbkiewicz, 
Leśkiewicz, Michalski, Górski, Bratkowską W-ń. 
bel, ppor. Antoni Strzeleckim ppor. J A. Swięiic- 
ki, Stanisław Leski^ Staidtiw Krzyżanów s»i 
raz zmarli: ś. p. August Kręski, Wędrychowski, 
Józef Żelisławski i (tola- Różycki Michał.

Order Polonia Restituta otrzymali za zasług: 
dla powstania położone: Dubiecki Maryan, Dy­
bowski Benedykt, Syroczyński Leon, Biecbou- 
ski Wojciech, Limanowski Bolesław,' W ierciń­
ski Henryk, Krausliar Aleksander Zapałowfki. 
Stankiewicz, Lasocki Wacław.

Po lej ceremonii nastąpiła' defilada *■ 
udearorowauiymi

Plany gospodarczego ujarzmienia Rosyi.

Nowa podwyżka taryf kolejowych i pocztowych.,
W ARSZAW A. 6 8. (Pat.) Prezydyum Rady Ministrów uchwaliło wczoraj polecić Mini­

sterstwu Koleji oraz Ministerstwu poczt i Łelegralów podniesienie taks od 1 września brą 
M a n B H B B H B n m K B O t H H H B B B B a B
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l l r m a  n a f t o w a
p o s z u k u j e  d . l a  K o p a l n i  s w e j  ,

w ©  w s c ł i o d n i e j  M a ł o p o l s c e

obznajomionego doKiadnieMAGAZYNIERA z materyałami tedmicjŁiiemi
i manipułacyą magazynową

Oferty z odpisami świadectw nadsyłać należy do BIURA 0GŁ0SZ6Ń1 
Ąb0]Z6G0 ]ACQB16GQ, bwów, Softoła 4, pod szyfrą: „M AGAZym EPi11,

Imsterdam czy Moskwa.
Do zbrodni bo] sze wicłncli, które Rosyę do­

prowadziły w przepaść straszliwej nędzy, na­
jeży też rozbicie międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, tak socjalistycznego jak i zawodo­
wego. Wi politycznem życiu rozkładcza robola 
komunistyczna załamała wpiyw  klasy pracują!- 
cej, rozbijając wszędzie partye socyalistyczne, 
a teraz propaganda komunistyczna usiłuje roz­
bić potężne robotnicze związki zawodowe, któ­
re skoncentrowały swoją działalność w  między­
narodówce t. z.w. amsterdamskiej. Do {między­
narodówki tej naieży 26 milionów robotników 
całego świata. r /

Dyktatorzy rosyjscy, podobnie jak działal­
ność polityczną klasy pracującej, jak i zhjwódową 
chcieliby poddać Moskwie. *

Wprawdzie cała ideblogia moskiewska wali 
się w  gruzy, milmo to komunistyczne żywioły 
(nie straciły jeszcze tupetu i nadaremnie usiłują 
rozbić związki robotnicze, jeżeli nie zechcą pod­
dać się Moskwie.

Pod hasłem Amsterdam, czy Moskwa, odby­
wają się wszędzie kongresy robotnicze, które 
też są terenem niesłychanych awantur komuni­
stycznych warchołów.

Ostatnio odbył śię taki kongres związkó.w 
francuskich, które oświadczyły się przeciw Mos­
kwie. Warto zacytować opinię przywódców fo- 
botniczych we Francyi o .rewolucyjnej" dzia­
łalność agenlów Moskwy. Oto Digat na kongre­
sie francuskim powiada:

Nie mamy zaufania do mesyaszów, którzy 
mają przyjść i dokonać dzieła przewrotu. Pa­
miętajmy o zasadzie Marksa, że .wyzwolenie 
robotników, będzie dziełem samych robofników“ - 
Od tej zasady nie chcemy odstąpić i  zawierzyć 
zamiast niej, formule że wyzwolenia dokona 
,jelita“  proletaryatu. Czujemy obawę instynk­
towną przed wszelką , elitą". Zdaniem mówcy,

Obraz# be3 retuszu.

List ze wsi.
Jestem na wsi .srdzie zdołałem już częściowo 

wyp^rskać ze siebse czad i wyziewy miasta z 
jego etyką, nudą, konwenL-yonalnem kłamstwem, 
poutyką :aśc:ankowo-kawiarnianą, festynami, tom- 
bolami i innemi nieszczęściami życia współcze­
snego. ‘

W y  pewnie we Lwowie nociciesię jak rude my­
szy, podczas gdy ja siedzę sobie w  chłodzie pod 
krzakiem, przekwitłego bzu i obserwuję jmuchy 
łażące po mnie z zamiłowaniem, niby po najle­
pszej truciźnie na muchy.

Wszystko jest tu cudowtft, niby na kartce 
widok, wej, gdyby nie tą muchy! Muchy budzą 
cię rano ze snu włażąc; ci" do otwartych ust i 
dziurek w  nosie, brzęczą ci cały boży dzionek nad1 
uszyma z uporem rozgaaanej teściowej, jedzą z 
tobą z jednego talerza, kąpią się w  twojem kwa- 
śnem mleku, suszą się na twojej głowie, flirtują 
ci na karku, wyprawiają weseliska na twoich 
rękacjp i kładą się wreszcie spać z tobą do łóżka 
brzęcząc monotonną kołysankę 'do snu.

Tu na wsi n ic  się takiego nie dzieje, coby ci 
zawisło między ąstarm a brzegiem puharu; a je­
śli zawiśnie, to: mucha.

Te muchy psują mi radość życia wioskowego 
do którego tyle miesięcy wzdychałem i gdyby nie 
znakomita „John Bulika prosto od Krowy", którą 
mćj uprzejmy gościnodawca i przyjaciel Albin co.

zagadnieniem górującem nad obecnym 'kongre­
sem, jest kwesty a —  być albo nie być 1 Ruch za.
, wodo wy jedną ma przed sobą sferę działania, 
—  pracę. Dlatego też nie możp być uzależniony 
od partyi politycznych.

Przechodząc do zagadnienia rewolucyi, mowg 
ca udowadnia, że rewolucya- to nietylko rozruchy 
,i barykady, lecz stworzenie pewnego nowego 
stanu rzeczy w  życiu społecznem. Tak, jak bur- 
żuazya francuska, ^iokonywując Wielkiej Rewo­
lucji, utwierdziła tylko swe władaniu, gdy już 
właściwie zwalczyła uprzednio feudaiizm, po­
dobnie i proletaryat musi mąjpierw osiągnąć 
sprawność polityczną i. ekonomiczną przez zwią­
zki zawodowe (i polityczne. Red.), aby w ten 
sposób osiągnąć przeobrażenie ustroju społe­
cznego.
j Utrzymanie Międzynarodówki zawodowej z 
jej 26 milionami członków jest obowiązkiem, kia. 
sy pracującej. Rozbijanie jej dla interesów Mos­
kwy7' jest’ zdradą sprawy robotniczej.
i Zasłużony działacz syndykalistyczny, tow. 

Merrheim daje ocenę rewolucyi .rosyjskiej i roz­
kładu moralnego dzisiejszego społeczeństwa rosyj­
skiego. Bolszewicy wprowadzili rozkład do mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego. Dążenie do 
rozbicia jedności socyalistycznej datuje się nie 
od dziś. Już w  Zimer.waldzie Lenin skłaniał 
MoLTlieimih i delegacyę francuską do akcyi roz­
łamowej i do stworzenia nowej Międzynarprlów- 
ki. Dziś robota niszczycielska bolszewików świę­
ci tryumfy, a tryumf ten objawia się wszędzie, 
w  osłabieniu rozbitej klasy pracującej.

— —

Terenem walk imiędzy zwolennikami Moskwy, 
a niezależnym ruchem robotniczym scentralizo­
wanym w  Amsterdamie, są także związki za­
wodowe w Polsce. Na całym szeregu zjazdów 
związkowych, jak górniczych^ chemicznych, włó-

dzieTuiie mnie raczy ,z wątpiłbym we wszystkie roz­
kosze i przyjemności życia wiejskiego.

Bo wyobraźcie sobie co to za przyjemność w i. 
dizieć te same krowy idące z pastwiska w  towa­
rzystwie wiecznie tych samych byczKÓw!.... To 
do obrzydzenia nudzi i nasuwa mimowoli remi- 
niscencye z ulicy Akademickiej, gdzie przecież przez 
cały rok to samo widziałem. /

.- Prawdą a Bogiem, tox skonstatować muszę, 
żelmiędlzy wsią a miastem niema nawet wielkiej 
różnicy. Trzeba tylko bacznie obserwować życic 
wiejskie, a podobieństwo z życiem dużego miasta 
rzuca się wprost w oczy.

Patrząc na podwórko, gdzie kokoszk gda,- 
dzą, a koguty pieją chrypliwie w  otoczeniu piszczą­
cych kurczątek i kroczących z powagą kwoki 
przenoszę się mimowoli do teatru lwowskiego i 
przysłuchuję się z zadowoleniem op.erze. Albo na. 
orzykład taki moment: W  sąsiedniej chałupie trzy- 
mą na podwórzu poczciwy paskokmiotek dwie 
sympatyczne suczki. Do tych suk przychodzi po 
południu jeszcze kilka suk, a za niemi w  te pędy 
przybiegają najrozmaitsze psy z całej wsi.

Gdybyście mogli iljrzec ów  flirt, wzajemne 
emablowanie sie- obszczekiwanie i obwąchiwa­
nie!.... \

Mam wtedy wrażenie że siedzę w  cukierni Za­
lewskiego, lub że jestem na raucie, w jaktomś ka;- 
synie oficerskiem. > 1

Tysiące podobnych analogii możnaby napro­
wadzić, gdyby nie znowu te muchy, które mi pisać 
nie dają.

) Jedno, co mie strasznie nr wsi cieszy, to brak

knistych i przemysłów spożywczych, wszędzie 
warcnjjlska robota komunistycznych agentów 
spotkała się- z potępieniem, wszędzie zaakcep­
towano uchwałę warszawskiej komisyi central­
nej związków zawodowych, polecającą wyrzu­
cenie ze związków każdego, kto szuka zbawieni i 
w  Moskwie. To samo czynią wszystkie orgamzu- 
cye robotnicze w całym świecie.

Obecnie ta walka roźęgrała się na zjeździć 
kolejarzy w-,.Warszawie. Kongres ten oświadczy! 
!się przeciw Moskwie, mimo 'poparcia ykoinu,ii- 
słów Drzez narodowców.

 --
j I gdy cały świat socyałislyczny. jest w  lej 
watce z komunistami jednomyślny, 'ukraiński 
soc. dem. *z , Wperpclu" z przekąsem w y ^ p i 
,się o niej, gdy prowadzona jest w Polsce. Wys-.. 
tarczy przejrzeć sprawozdanie „Wpererlu" ze 
zjazdu kolejarzy, aby dojść do przeświadczenia, 
że len dziwnego pochodzenia socyalizm, popiera 
w Polsce wszelką warcbolską robotę, nie dając 
sobie niczego uszczknąć ze swego nacjonali­
stycznego stanowiska.

Budżet francuski.
NADWYŻKA 87 MILIONOW FRANKÓW
PARYŻ. Pkazałcr śię w  druku expose( mini­

stra 'skarbu, Doumera objaśniające preLmin ą’ -: 
"budżetowy na rok 192™

Budżet na r. 1922 przewiduje 2-1.9 (miljardów 
franków wydatków, 25 .miljardów fianków do­
chodów, z nadwyżką ogólną 87 miljonów fr \

W  porównaniu z rc-kism ubiegłym < rzecz 
przedstawia się korzystnie, gdyż w r. ub. było 
26,5 iitiijardów franków wydatków, 22,8- milj nr- 
dów dochodów, a zatem niedobór 8,r> miljaula 
franków, co obecnie usunięto.

Zaznaczyć należy, że Wydatki wojskowe 
zmniejszono o 800, miljonów franków, tak. >:■ 
obecnie pozycya ta wynosi 5 miljardów Y  pm i 
minarzu budżetowymi znalazło również wy iw  
ustępowanie drożyzny, gdyż znosi się 400 mitjo- 
nó%Y franków wyjątkowych dodatków drożyź- 
nianych dla urzędników państwowych.

Ciężary długu publicznego wynoszą w bu- 
j dżecie 12,5 miljarda, a zaiem .przeszło połow ę 
całości wydatków. / *

ji Dług wewnętrzny Francyi wynosi 229 nu- 
i Ijardów 55 miljonów’, w czem dług stały w rem 
dach 100 miljardów, ze zmiennym, terminem 90 
miljardów.

Dług zagraniczny Francyi wynosi 35,3 n 
Ijardów, licząc frank al j^ari, bo wedle obecnego 
kursu byłoby znacznie więcej.

gazet. Czy wiecie oo to za rozkosz nie czytać ga­
zet?.... Czy wiecie co to znaczy nie czytać o fen  
co Lloyd1 George sądzi 9 Górnym Śląsku i co 
Rada Najwyższa zamyśla dać Turcji W zamian za 
Wilno, które Francya chce po porózumieniu s!ę 
z Włochami ótidać za zgodą Angiii komuś, co da 
gwarancyę że Grecya obejmie część Cypru w za­
rząd pod zwierzchnictwem Rumunii, która musi 
d!ae odpowiednią rekompensatę Niemcom za pe­
wne koncesye na rzecz Rosyi sowieckiej.

Czy wiecie co to za rozkosz nie czytać ar­
tykułów czy  frak pana Grabskiego był tużurkie u 
czy też tużurek był frakiem?....

Tu, z oddali od' wszelkich waśni i nienawi­
ści partyjnych doszedłem wreszcie do objektywn;- 
gp ocenienia tej sprawy.

Głupstwo frak, czy tużurek! Pewnem jest tyl­
ko to, że „Słowo Polskie" ładnie p. Grabskiego 
ubrało.

Niestety porzucam wkrótce wieś z całym jej 
urokiem, kwaśnem Imlekiem, i nienawiścią jaką 
zioną poczciwi kmiotkowie do ludzi chcących coś 
kupić za marki polskie , i wrócę do Was, aby zno­
wu rzucie się łbem w wir wydarzeń, które jeszcze 
w1 tej chwili wydają mi się tak dalekie jak uregu­
lowanie poborów urzędniczych, lub jak te gwiazdy 
migotliwe, które zapalają się tam w górze u stóp 
tronu Boga, patrzącego na ten padołek z tomski 
rojący się od łajdaków pierwszej sorty.

^  RA ORT.
Wieś Karolowa Albinówka 

v  sierpniu 1921.

1 ■ '
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JYowiny z dnia.
p

Lwów, 7 sierpnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEC-O WE LWOWIE:
We wtorek 9 bm. „Faust”, opera, Genouda.
We środę 10 bm. .Biały mazur", operetka, Lehara.
We czwartek 1J bm. „Czar munduru", operetka, 

Świerzyńskiego.
W piątek 12 bm. „Biały mazur", operetka, Lehara.
W sobotę 13 bm. „Rigoletto", opera, Verdiego. Go­

ściny występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Bed- 
lewicza. ' ,

W niedzielę 14 bm. „Czar munduru", operetka, S*ie- 
rzyfiskiego.

W poniedziałek 15 bm. , ligoletto“, opera, Verdie- 
go. Gościnny występ Dawida jarosławskiego i Franciszka 
Bedlewicza.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

— —
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" Gródecka 2 b): 

gościnne występy K. ADWENTOWICZA.
W niedzielę 7 bm. o godz. 8 wiecz. .Brzydki Fe- 

rante", komedya w 3 aktach Testoniego.
W poniedziałek 8 bm, w godz. 8 wiecz. .Ojciec", 

dramal v 3 aktach Strindberga.

. POLSKIE TOW ARZYSTW O „DZIECI NA 
WIES“ zawiadamia, że Kolonia chłopców do 
Rabki, odjeżdża dnia 8-go sierpnia, t  j. w  po­
niedziałek o godzinie 1*2-tej w  nocy Punki zbor­
ny przed głównym dworcem o gt/łiz. 10-tęj wiecz.

Kolonia, uczniów szcół średnich z Itomiui- 
kowic wraca dnia 10-go sierpnia o godzinie 7. 
nin. 45 rano. Uprasza się rodziców względnie 

opiefcunów o zgłoszenie .się na dworcu celem 
odbioru dzieci.

Z TEATRU MIEJSKIEGO. Prace około na­
prawy żelaznej kurtyny dobiegają końca i pier­
wsze przedstawienie opery odbędzie się we wto 
pek, 9. b. m. „Faust“  Gounoda z p. Argashiską- 
Choynowską w  partyi Małgorzaty*; z p. Łow ­
czy ńskim w  roli tytułowej oraz reż. Okońskim1, 
świetnym przedstawicielem Mefistofelesa, w y­
pełni pierwszy wieczór sezonu. Dyryguje kapel­
mistrz Wolfstal. W  środę „Biały mazur“ Lehara 
z pp Miłowską, Brzeską, Kuligowskim, i Folań- 
ykiin, zgromadzi tłumnie publlcznóść która chę­
tnie oklaskiwać będzie swoich ulubieńców.

W e czwartek , Czar munduru1' z pp. Tatrzań­
skim i (Poleską w  głównych rolach-

Z TEATBU MAŁEGO. Dziś świetna kpme- 
dya Testoniego p. t. „Brzydki Ferante" z p. Ad­
wentowiczem w  roli tytułowej. W; roli Armidy 
pożegna się. z publicznością lwowską p. Jadwiga 
Żmijewska-

Wobec olbrzymiego powodzenia jak iem  cie­
czy się „O jciec" Strindberga^ będzie dranhat ten 
grany w  poniedziałek i wtorek.

Będą to ostatnie dwa przedstawienia tego 
arcydzieła z udziałem p. K Adwentowicza.

" M INISTERŚ TW 0 APROW IZACYł komuni­
kuje, że podania wnoszone przez iustytucye i 
osoby prywatne o przydział materyalów tekstyl­
nych i 'Skór, nie będą uwzględniane. Niewielkie 
bowiem ząpasy tych materyalów, znajdujące się 
w  rozporządzeniu ministerstwa wzghalnie ,Pu- 
zappu" nie wystarczą nawet na pokrycie przy­
jętych już poprzednio zobowiązań rządu.

• PODZIĘKOWANIE. W ydział Związku Inwa­
lidów Wojennych Rzp. P. Koło Lwów, składa 
najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim P 
T. Paniom i Panom, którzy wzięli udział w 
zbiórce ulicznej, dnia 23. z. m. na rzecz wymie­
nionego Związku iakoteż i łaskawym ofiaro­
dawcom.

Czysty dochód po potrąceniu wydatków w 
kwocie '5245rimk. wynosi gotówką .44.804 mh., 
5 znaczków pocztowych po jednej marce i 3 
znaczków poczt, po 3 mk., razem 44.818 mk. 
Prócz tego, kasa związku jest w posiadaniu je ­
dnego banknotu 20 lirowego i 10 rutuoweg), 
które się wymieni po kursie dziennym.

EPIDEMIA WŚCIEKLIZNY PSÓW. W, ostat- 
i nich dwóch dniach przybyło do cw ow a 21 o** 

sób na leczenie pokąsanych przez wściekłe psy. 
Osoby te pochodzą przeważnie -z powiatów Ma­
łopolski wschodniej, dwie zas z powiatu brze­
skiego i arosławskiego

„DZIENNIK LUDOW Y"

KRONIKA W YPADKÓW  W  LIPCU B. R. Po­
gotowie ratunkowe zaopatrzyło w ub. / miesiącu 
175 dzieci, 230 kobiet i 286 mężczyzn.*Zamachów 
samobójczych zgłoszono 11, w  tem 5 kobiet. Naj­
więcej notowano obrażeń zadanych w  bójkach 
lub awanturach. Zaopatrzono 87 osób z ranami 
tłuczonemu, ciętemi 89, klutełni 16, dartesmi 23. stłu- 
czonemi 26. Złamań kości zaopatrzono 14; uką­
szeń '35; zasłabnięć nagłych i omdleń 41, prze- 
jechań i potrąceń 11. Od1 początku roku zaopa­
trzono 6.617 osób.

N A G lY  ZGON NA ULICY. Szymon Schlich- 
ler,i liczący lal 29, lechnik denlystyczny, przed­
wczoraj’ wieczór przechodził ulicą Fredry, wraz 
ze swym kolegą Bernardem Huwenem. Schlich- 
ter ddrpiący mi pfuca, dostał nagle wybuchu 
kruji i Uószedł do realności pod 1. 4 a. Zawez­
wane Pogotowie ratunkowe zastało Schlichf.e- 
.ra leżącego w klatce schodowej już w agonii, 
Wszelki ratunek okazał się bezskuteczny, al- 
,bowiem nieszczęśliwy zmarł wkrótce.

WYPADEK PRZY PRACY. Na budowie real­
ności w  Starym Rynku spaci! kawał muru na głowę 

50-letniego Tomasza Woj tamo wicza, murarza, i 
ciężko go skaleczył w  głowę# Pogotowie udzieliło 
mu pomocy

ARESZTOWANIE ZBRODNIARZY. Wczoraj w 
nocy posterunkowi Nowak i Karczmarek w skle­
pie krawca Teichberga przy ul. Kazimierzowski ej 
1. 16 'przytrzymali włamywacza Piotra Warynie- 
ckiego. Złodziej na policyi przyznał się, że kra­
dzież tę . padał" mu Józef Pietrusiów, dezerter, 
który namówił Konewskiego do rabunku w  skle­
pie Jakubowskiej przy ul. Kochanowskiego 20. 
Inspektor poi. Wach wraz z tymi samym poli- 
cyantaani i ‘z poi. Kurkiewiczeim udał się na Plac 
Powystawowy i w  jednej budzie na budowie pa. 
wiłonów „Targów wschodnich" ujął śpiącego ban­
dytę. Pietrusiów , stanie obecnie wraz z Konew,- 
skim przed sądem za usiłowano morderstwo i 
rabunek.

Podczas przedwczorajszej nocnej obławy W' 
dzielnicy 'III. policya aresztowała 15 zTodziei i 
ich ,)narzeczone".

W  kwietniu b r. włamano się do kasy Ko- 
ijrendy okręgu p. licyi państw, w Lodź i skra­
dziono półtora miliona marek gotówką i wiele 
papierów wartościowych Onegdaj poiicya ujęła 
włamywacza), a jest nim znany „kasiarz" Feliks 
Mikłaszewslu

NADARMO SIĘ TRUDZIŁ. Eliasz Łysak, były 
urzędnik kolejowy, w czasie pobytu w niewoli 
ożenił się z Włoszką. W  styczniu 1919 rł przy*- 
jećhłai: "z tetbną do Lwowa, lecz z powodu stanu 
wojennego wyjechał napowrót do Włoch, pozo­
stawiając rzeczy swe wartości pół miliona marek 
u dozorcy przy ul. Kaleczej 1. 10 a. W  tych dniach 
przyjechał on za rzeczami, lecz już ich nie zastał, 
albowiem miała rzekomo depozyt ten zabrać pew­
na nieznana kobieta. Poiicya zajęła się tą sprawą.

NIEBEZPIECZNY NOŻOWIEC. Michał Ger- 
dosz, znany nożowiec, który już wiele osób nie>- 
bezpiecznie pokaleczył, napadł wczoraj przed po­
łudniem w  ulicy Gródeckiej na 32-letnią Annę 
Mandelakowę, handlarkę owocami. 'Niespodzianie 
pchnął ją nożem w  plecy, a na krzyk ranionej, 
zbiegł przed pościgiem. Mandelakową zaopatrzo­
no w  pogotowiu ratunkowem, zaś niebezpiecznego 
nożowca poszukuje poiicya, ażeby go unieszko­
dliwić.

KRADZIEŻE. Ze strychu realności przy ul. 
Zygmuntowskiej 1. 12, skradziono na szkodę
Abrahama Taubogo, bieliznę wartości 90.000 mk.

Wczoraj zrana skradziono bieliznę wojskową 
z otwartego mieszkania Katarzyny puglcwiczo- 
>vej, praczki przy ul. Krasickich 1. 17. Szkoda 

jwynosi 35.000 mV.
Tadeuszowi Besteckietmi, sztabowemu sier­

żantowi w Hóm dni«, 'koło Włodzimierza W ołyń­
skiego, skradziono rzeczy wartości 60000 mk. 
Złodziej zbiegł w  kierunku Lwowa

PODRZUTEK. Emil Agid, student; wczoraj 
przedpołudniem w krzakach u wylotu u l Tea- 
lyńsluej i Szkarpowej, znalazł podrzuconą 4- 
niiesięczną dziewczynkę. Niemowlę było ubrane 
w niżowy czepek i popielatą sukienkę. Podrzuf- 

/kicm zaopiekował się kbniiśaryat 11. dzielnicy, 
zas za matka dziecka poszukuje poiicya.

—
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— POSZUKUJĄ SYNA. Z końcem czerwca 
b r. wydalił się ze szkoły realnej w Śniatynię 
Józef Szpak, uczeń IV. Id., lat 18, blondyn, sred'- 
niego wzrostu, oczy siwe. Za wskazanie m jsca 
pobydu lub odstawienie do Magistratu w  Kosowie 
przeznaczają rodzice 5000 mkp. nagrotfy. Jan 
Szpak.

9

Tjóżrte.
OBFITE ŻN IW A  W- FOLSCE. Wedle informa- 

cyi Ministerstwa Rolnictwa, plon tegoroczny jest 
wyższy o 150-000 wagonów zboża, aniżeli w 
golcu ubiegłym. Niewiadomo tylko, jak wypadną 
zbiory ziemniaków, bo obecna dlugotr.wała su- 
sza mogła im zaszkodzić.

KRADZIEŻE NA PR0WJNCYL We wsi Kai­
nowie Józef Kokoszka, nocą _pro,wadził koma 
pa paszę. Nagle z łanu pszenicy Tarnowskiego z  
Dzikowa wypadło 6-ciu mężczyzn N polecili m i 
‘wracać z koniebi, przyczeni strzelili do mego. 
'Kokoszka zbiegi ze stracherni i zaalarmował mie­
szkańców'wsi. Stwierdzono później, że byh to 
nieznani złodzieje, którzy zżęli na łarae w ię­
kszą ilość pszenicy, wartości 10.000 mik i nała.- 
dowawszy ją na wqz, zbiegli w nieznanym kie- 
runku.

Właścicielowi dóbr Michałowi PaWlikow- 
skiernu w Medyce skradziono garderobę, war­
tości 150.000 mk.
_ ż  RADOŚCI r BOLĄCZEK KRAKOW A Po­
dobnie jak u nas, panowały tam . szalone uP^Y j 
Jo też kto żył, kąpał się- godzinami we Wiśle,
,która wskutek posuchy mizernie w ygadała

Przedwczoraj jednak po burzy i wichurze 
spadł tam rzęsisty deszcz —  którego my we 
Lw ow ie.n ic możemy sic doczekać.

Pozatem przeżywali tamtejsi piwosze męki 
tantalowe, albowiem zabrakło wszędzie piwa, 
a szynkarze postanowili podnieść cenv za teu 
papói w przyszłości.

BANDYTYZM V/ LUBELSKIEM.1 Grasuje w 
tych okolicach 8 wielkidi band, liczących do .24 
członków. Najzuchwalsze są bandy, kierowane 
przez włościan; rabują one stale wsie i mia­
steczka. Ludność w  tem "województwie cierpi nie­
wymownie od tej plagi.

ARESZTOWANIE W ALUCIARZY W WAR. 
SZAWIE. Onegdaj aresztowała poiicya w \\ Ąr- 

jszawie w łiotwłu , Continental" Abrahama Glid- 
mnną wraz z synem, sluci.aczem. uniwersytetu. 
Stwierdzono, że obaj pochodzą z Kielc, zas w 
Warszawie uprawiali na wielką skalę spekula- 
cye walutowe, .wysoce szkodliwe dla państwa 
polskiego. Władze, jednak nie bardzo dobierąją 
się do skóry tych szkodników*, albowiem poprze­
dnio aresztowanych waluciarzy, wypuszczeni/ z * 
^yięzienia śledczego za kaucyą-

SAMOBÓJSTWO PRZED ŚLUBEM W W AR­
SZAWIE. Zofia Miszczakowa. licząca lat 32,' 
wdowa z trojgiem dzieci, miała poślmiic bez­
dzietnego wdowca Aleksandra Bartczaka.

Onegdaj Bartczak, -będąc p ^ n y , chciał iśc 
na dalszą zabawę z kolegami. .Miszczakowa 
zamknęła drzwi i nie puściła narzeczonego. 
Wówczas Bartczak w szale pijackim, skoczył*
/ okna trzeciego piętra na chodndkż briiaN wkrót, 
ce od obrażeń.

ILE KOSZTUJE OBUWIE W WIEDNlu? W 
kronice ekonomicznej łódzkiej , Gazety handlo­
w ej" jioilano certy obuwia w  Wiedniu. .Męskie 
buciki czarne bokscalf i chevreaux kosztują taiT. 
1750 koron, rindbbk: czarne 1650, ze skóry na­
turalnej i czarnej krowiej 1550, spsze bokscalf 
f zarne 18501, z brązowej isk-nr 2500^dawisiio pól- 
huciki 1300, z brązowej skóry 1700_lepsze boks- 
ca.lf czarne 1400 —  1500, z brązoAvej skór? 
1900 kor.

WYBUCH ^PROCHOWNI. W  Sosnowe* obok 
kopalni „Renard", onegdaj w nocy Avyleciata, w 
powietrze podziemna prochownia Zostało przy 
tem zabitych 7, zaś ciężko rannych 1 górników. 
,W przeciiigu- dwóch miesięcy w podobny sposób 
,wvlec.iała iuż siódma prochowma.

7 --- ---------

Podpisujcie Dolska pożyczka osńst,

i
0
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Żądania [iracL i«n;bi w  pocztowych.
Zarząd Główmy Związku Pracowników Poczty, 

Telegrafu i Telefonu Rzed^ pospolitej Polskiej u 
chwalił:

1) Wystosować eto Rządu żądanie,' aby użył 
przysługującego mu na mocy art. 5 ustawy zv dnia 
13 lipca 1920 r. o uposażeniu funkcjonaryusów 
państwowych, prawe podniesienia mnożnika i u- 
stalił go dla Warszawy cyfrą ,,1200“  z ważnością 
od 1 sierpnia 1921 r., grupując jednocześnie miej­
scowości pod względem clrożyźnianym w  trzech 
najwyższych klasach. ^ v

2) Prosić M. P. i T. o niezwłoczne przystą. 
pienie do opracowania odrębnej pragmatyki służ­
bowej..
1 3) Wystosować do Rządu, Sejmu f  społeczeń­

stwa wezwanie, aby funkeyonaryuszów państwo­
wych w  ogólności, a w  szczególności pracowników1 
poczty, jako instytucyi, polegającej na zaufaniu, 
wzięto w obronę przed lichwą i wyzyskiem pro­
ducentów1 i handlarzy, aby nareszcie rozpoczęto 
jawne zwalczanie Zachłannego egoizmu jednostek, 

^grup i warstw w  narodzie, szkodliwego dla spo­
łeczeństwa i normalnego rozwoju Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

Jakkolwiek nie jest rzeczą Związku Praco­
wników Poczty, Telegrafu ikTelefonu Rzeczypo- 
spoLtej Polskie} wskazywać środki, sposoby i źró­
dła pokrycia powstałych stąd dla Skarbu Państwa 
stałych wydatków, uważa sobie za obowiązek 
zwrócić uwagę na następujące .okoliczności:

1) Poczta, Telegraf i Telefony nie tworzą ga­
łęzi ścisłej administracyi państwowej,, lecz sąpań- 
stwowesn przedsiębiorstwem kulturalno - Iiandlo- 
wem.

2) Praca w  instytucyi pocztowej, jakością swą 
odpowiedzialnością i narażeniem zdrowia różni 
się od prapy w  innych gałęziach administracyi 
państwowej, zatem miara stosowana w  ocenie 
nracy funkeyonaryuszów innych tiykasteryi, jest

X  OCHRONA LOKAlOROW r urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od 7_mei godziny 
wiecz. w  lokalu Rynek 3. I I  p

BSH5B
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Za rubryk7- tę redakeya nie odpowiada.

Składnica maferyalów pędnych
D. O. G. Lwów na dworcu kleparowśkim,

p o s z u k u j e  b e d n a r z a .
Pierwszeństwo mają ci, którzy w rafineryi pracowali. 

Zgłoszenia przyjmuje Składnica.

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

D r .  S C H  W A K Z
lekiiiarinsz szpitala powszechnego p o w r ó c i ?  i ordynaje 

S ł o w a c k i e g o  4  naprzeciw głównej poczty.

Podziękowanie.
Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy 

przez udziać swój w  obrzędzie pogrzebowym po 
błp. mężu i ojcu Marcinie Mondscheinie, starszym' 
rewidencie P. K. P. w  Stryju oddali cześć pamięci' 
zmariago — a w szczególności Panu Inspekto­
rowi AlbertMnu i całemu gronu kolejarzy, któ­
rzy przez gorące, z głębi serca płynące słowa, tę­
skną muzykę i. żałobne wieńce dali wyraz temu,, 
jak dalece czuli się jedną duszą ze zmarłym — śle­
my najserdeczniejsze ,.Bóg zapłać.“

t . Wdowa i córka.

Referencyi
tidzieli na żądanie Zarząd Gminy chrześcijań­

skiej w  Borysławiu o Firmie

ifrogilnicfc! i Plan,
OSarszawa, Moniuszki 2 i Łroóro Zjbliltieroieza 5.

Zarząd majątku sminy chrześcijańskiej 
w Bor‘-sławił* f

 ♦ —

wcale nieodpowiednią i krzywdzącą w  zastoso­
waniu do funkeyonaryuszów poczty.

3) Poczta, Telegraf i Telefony w  żadnem. pań. 
<stwie nie przyniosły Skarbowi Państwa deficytu.

Mając powyższe na uwadze, różnica powsta­
ła między obowiązującym w  lipcu a żądanym na 
sierpień mnożniku, oraz różnice w  dalszych mie­
siącach, mogą być przyznane funkeyonaryuszom 
poczty, ttmgrafu i telefonu w  formie dodatku, 
z tytułu specyalnego charakteru ich pracy, analo­
gicznie jak to ma łntejsce w  Pocztowej Kasie 
Oszczędności.

Dodatek taki znajdzie pokrycie w  przychodach 
rzeczywistych Zarządu pocztowego, zważywszy, że 
z dniem 16-go lipca br. nastąpiła poważna podwy­
żka taryfy pocztowej, telegraficznej i telefonicznej 
której normy jednak, mimo wszystko, nawet w 
przybliżeniu nie wyrażają wartości świadczeń in­
stytucja pocztowej na rzecz społeczeństwa. W  in­
teresie uzyskania równowagi budżetu państwowe 
go, winna zatem nastąpić niezwłocznie dalsza 
podwyżka taryf pocztowych, telegraficznych i te 
lefonieznych.

Zarząd Główny uważa powyższe żądanie za 
minimum, stwierdzone ponądto przez źródło urzę­
dowe, jakiem jest Główny Urząd Statystyczny 
tnie jest w  stanie zaaowclnić swych mocodawców) 
jakiegokolwiek rodzaju obietnicami lub zreduk 
wanemi (cyframi , i

Następstwa połowicznego lub powierzchowne­
go załatwienia sprawy poprawy bytu materyal- 
-nego pracowników noczty byłyby nieobliczalne,, 
a jednak nieuniknione gdyby Główny Zarząd Zwią­
zku zmuszony był odwołać się dó Kół miejscowych 
z prośbą o dlalsze dyrektywy.

Wskutek bezprzykładnie wzmagającej się w 
ostatnich dniach drożyzny, pobory wypłacane u- 
rzędnikoir ooeztowyim według obecnie obowiązu­
jących n o m  starczą zaledwie na 14 dni.

Ruch pociągów we' Lwowie. 1
Pociągi pospieszne oznaczpne *)

Z głównego dworca odchodzę:
Do Warszawy przez Przeworsk, < 30*), 2015*).
„ Krakowa 800, 1415*), 17 50, 21'05, 22'25*).
„ Mszany 5‘55, 14 25.
, Gródka 13-30 (tylko w sobotę) 1620.
, Przemyśla 350.
„ Stanisławowa 8'00, llf 15*), 14‘20. 17-00*), 18'50, 23.00. 
, Stryja 7'30, 10 00*), 18'15, 22'40.
, Szczerca 415, 14’2(
„ Sambora 15'40. 22 50.
, Komarna 3-45, 14 25.
, Równego prżez ly-asne-Brody 8‘35, 2210 
,, PodwołoczysK 10RO*), 14‘20, 18 10‘ 22-50,
, Stojanowa 1845.
„ Kowla przez Sapieżankę 6'25. 17*15- ;
„ Podhajec 6-55, 15*20 (
, Rawy ruskiej 14 35, 20 55.
„ Warszawy przez Rawę ruską Bełżec 10*00, 21*25. ’
„ Brzuchowic 6 00, 15 50.
, Brzuchowic w niedzielę i święta 14*15, 19 30.
„ Jaworowa 1630, (855 tylko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzę:
Z Warszawy przez Przeworsk 915*), 22-20*").
„ Krakowa 6-40, 715*), 10 45*), 16*25*, 18*00. 18 50,21*15. 
„ Mszany 7 40, 16' 15.
„ Gródka 1600.
„ Stanisławowa 7 00, U '45, 13-05*), 16 42, 19:2C*j, 2055. 
, Stryja 7 40, 12-55, 19-15, 21-30.
„ Szczerca 6"20, 1635.
, Sambora 1 45, 10" 10. »
, Komarna 6'30, 17-40.
, Równego przez Krasne-Brotw 635, 19'20.
, Podwołoczysk 7-10, 13-30, 18 00*), 21 20 *
, Stojanowa 10 30.
„ Kowla przez Sapieżankę 9’20, 21-20.
,. Podhajce 1015, 2050.1 
, Rawy ruskiej 6-20, 11 50- 
„ Warszawy przez Rawę Bełżec 6"50, 1820.
„ Brzuchowic 7'40, 16 55.
„ Brzuchowic w niedzielę i święta 15-25, 20'40.
„ Jaworowa 9-10 (20 00 tylko z Janowa). \

Bandytyzm paskarski,
Rabunek lub kradzież ściga polieya i ^arzą 

sądy. Masowe codzienne rabowanie, publicznoś-' 
ci przez dużych i małych paskaray cieszy się 
pobłażliwością władz. Destruktywna działal­
ność jaką uprawiają producenci, pośrednicy i 
handlarze sięga do podwalin życia społecznego 
i państwowego. Powoduje u ogółu nędzę i głód; 
a lekko nagromadzone majątki popychają zdemo- 
ralizowanyjch i slabem odpornych w objęcia zbro~ 
dni. Paskarz nie liczy się z żadną etyką.

Z chwilą wzrostu wartości dolara, kalkuluje 
on wyższe ceny. Cen tych jednak nie obniża, gdy 
dolar spada. Z podwyżką frachtu kolejowego 
podwyższa paskarz odpowiednio ten towar, który, 
od lat przechowywał w swych magazynach.

Handlarze artykułów spożywczych podobnie 
wykorzystują zwyżkę dolara, jako leż słotę lub 
obecną suszę. Chociażby wspomnieć cenę zie­
mniaków^ które już w  hurtownej sprzedaży ko 
sztowały 12 mk- za 1 kg. a dziś żąda sio do 25 
mk. za 1. kg. ' )

Rozbój tej mafii najlepiej zilustrują podane 
niżej ceny obecne na targach i ubiegłego roku.

Ceny obecne Ceny 1 sierpnia 
zeszłego roku

1 kg. ziemniaków* 24 M 6 M
1 n kaszy hrecz. 13U „ 28 „
1 » „ jaglan. 110 . 21 .
1 yt pęcaku. . 90— 100 „ 21 r
1 » mąki białej — 200 , kartko w. 13 „
1 n jabłek . . 50— 60 „ 12 „
1 V gruszeK . . 70— 100 „ 16 „
1 » chleba biał. 140 „ kartk. 12'50 „
1 H bułek . . 200 „ r>
1 *» #mięsa woł —  , 58— 64 „
1 „ w*ieprz. — „ 86— 90 „
1 n słoniny . . —  , 110— 120 „
1 n inasła . . 700 — 800 „ 140-180 „
1 jajo . , . . 12 „ 2-40 „

Brak policyi targowej, a tem samem należytej 
kontroli pozwala paskarzom grasować bezkarnie 
w  mieście. Nie lepsze stosunki są i na prowincyi. 
Tu szajki dobrze zorganizowane wj7kupują zboże, 
jaja i inne artykuły spożywcze i przemycają je 
za granicę. W  Wiedniu na targach jaja z Mało­
polski tańsze są w  cenie, jak krajowe. Podobne 
zgraje pośredników bezkarnie wykupują od wie^ 
śniaków jarzyny ‘ i co tylko można na dworcach 
kolejowych, rogatkach i placach targowycn. Wta- 
aze bezpieczeństwa zupełnie nie wglądają w  te 
sprawy, co rozzuchwala mafię paskarska ku roz­
paczy ogółu ludności. . >

Rozpatr i -głód jest zivm aoradcą. Czy wła­
dze zechcą zapobledz ostatecznościom i tym 
straszliwym skutkom wolnego paskowania?

— mas

3  ruchu robotniczego•

PO SELSTW O  POLSKIE W  MOSKWIE.
MOSKWA, 6. 8. (EE.). Poselstwo polskje przy­

było tu we czwartek rano. Pomieszczenie posel­
stwa znośne, chce zby5* ciasne. Śmiecie; nagroma­
dzone tu od 3 lat, wywozi się dopiero teraz. 
Wobec tego poselstwo mieści się tymczasem w 

pagonach na dworcu. Pierwsza rozmowa urzę 
uowai i  Człczjetrimem pńiuęcfeie (się w  sob« tę,iwieczór.

'  1

§ BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! Z po- 
,wodu akcyi cannilsołrej i strejku w firmie Sokol- 
nicki i Wiśniewski^ omijajcie daną firnie, .-iż 
do załatwienia konfliictu.

§ BACZNOŚĆ HANDLOWCY! W  Przemyślu 
wybuchł strejk handlowców. ^Chlebodawcy", któ­
rzy dorobili się na pracy handlowców milionowej 
fortuny, sprowokowali ( ogół handlowców.
I Omijajcie przemyśl! Przyjdźcie waszym kole­
gom z pomocą! Zbierajcie' fundusz strejkowy. — 
Centralny Związek zawoaowy pómoen. handlo­
wych i urzędników prywatnych we Lwowie.

§ BACZNOSC KELNERZY I KUCHARZE! Z 
powodu strejku kelnerów i kucharz* w  Przemyśl 
centr. Związek kelnerów i kucharzy we Lwowi ? 
wzywa wsyzstkich członków, ażeby żaden nie 
odważył się przyjąć posady w  Przemyślu aż do 
ukończenia tamtejszej akcyi. — Zarząd.

* BAcZNOSĆ TOW ARZYSZE W  STRYJU: 
W  niedzielę 7-go bpa. o  godz. 10-tej przed poł. od­
będzie się w  lokalu org*. ńizacyi zebranie członki -w 
PPS. i sympatyków. Na porządki dziennym re­
ferat tow. Skalaka ze Lwowa: ,0  ostatnim Kon­
gresie partyjnym". 1
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Kr (szewski referuje sprawę stosunku P. Z. K. borów z Wąrszafly. KiE?z-.vźs&i potwierdza swo. 
d!o Z. Z. K. Określa 011 działalność P. Z. K.» idą- j je poprzednie cświariczlm-e i cola swoją kandy­

daturę.
Następuje głosowań

cego z reakcyą, jako płaszczenie się, żebranie 
i denuncyacyę, co miało pomagać do uzyskania 
łask min. kol. żel. P. Z. K. obecnie stara się
0 Połączenie z Z. Z. K.. Mówca radzi, ażeby się 
nie łączyć i wtoczyć aż do zwycięstwa.

Szalałby twierdzi, że w Małopolsce pozna- 
ho się na P. Z. K,. i stawia wniosek zamknięcia 
dyskusyi.

Sulkowski czyta wnioski: 1) o niełąezcniu się 
Z. Z. K. z związkami, stojącymi na stanowisku nie1- 
klasowent i nieuzn a;ącymi Kam. Centr.; 2) o nie- 
przyjmowaniu udziaui w konferencyach u rządu 
z nieklasowymi związkami.

Wniosek przyjęto większością głosów prze­
ciw  3.

Jarftowskp jako przewodniczący koimisyi 
wnjoskowej, zdaje sprawozdanie z prac kemisyi. 
Złożono 866 (!) wniosków, z tfch część komisy a 
przekazuje plenum Zjazdu.

Następuje powódź wniosków, składanych db 
stołu prezydyalnegŁ, z których już do samego 
końca Zjazdu p-rezydyum nie mogło się .wygrzebać.

Przemawiają, składając wnioski, liczni mówcy.
Następuje wybór generalnych mówców po 

dwórh za ' i  przeciw rozpatrywaniu złożonych 
wniosków. V

Następnie przyjęto wnioski: i )  o natychmia- 
stows-m przyjęciu do pracy wszystkich wydalonych 
za strejk; 2) o wprowa "zeniu pragmatyki służbo­
wej, uzgodnionej z Z. Z. K..

Wniosek o pomocy głodującym w  Rosy i, wnie­
siony przez Łańcuckiego, przewodniczący na żą­
dania większości Z asa u, dzieli na zasadę pomocy
1 motywy wniosku. Zasadę o. pomocy głodującym 
i utworzeniu komitetu zbiórki uchwalono jedno­
głośnie, motywy zaś odrzucono.

Na końcu obrad1 rannych tow. Krogulec ze 
Strzemieszyc i  tow. Łucyk z Koluszek grożą o- 
puszezenitm sali, jeżeli Ziazd nadal bedzie się 
zajmował kwestysmi poljycznemi,

# * *-
Popełudńiowe obrady rozpoczął przewodni" 

czący Komisji - maiki, tow. PadkaJi krótkiein 
przemówieniem o uzgodnieniu listy.

Gruszczyński oświadcza, żs „Frakeya Czer­
wona" w  głosowaniu udziału nis bierze; Karn- 
kowdki składa oświadczenie, że nie uznaje wy-

Lista Komisyi - .matki 
przechodzi 152 głosami, bez sfprzeciwm.

Wybrani zostali do Zarządu Głównego: Z dy­
rekcji poznańskiej 3 delegatów; z dyr. -wileńskiej 
3 fdbl.; z Idlyr. gdańskiej 1 dfel.; z dyr.;,'krakowskiej: 
Grylowski Stan., konduktor z Kranowa, Koza Ka­
rol, palacz z Krakowa, Szwed1 Wiktor, torowy z 
Bielska, Packan Jan, nadz. magaz. z Podgórza, 
Krwawicz Karol, maszynista z  Rzeszowa, Hu dzik 
Stan., st. konduktor z Krakowa. Jeż Jan, ślusarz 
z Nowego Sącza; z dyr. lwowskiej: Kuryłowicz 
Adam, mechanik ze Lwowa, poseł Moraczewski 
Andrzej, emeryt ze Stryja, Mazstenin Karol, dyspo--. 
ruchu ze Lwowa, Stążowski Prane., blokowy z 
Przemyśla, Sucharski Aleks., nadkond. ze Stryja; 
z dyr. Stanisławowskiej: Szałasny Jan, blacharz, 
Prokop r  Michał, maszynista ze Stanisławowa; 
z d'yr. radomskiej 6 delegatów; z dyr. warszaw1- 
skiej 18 delegatów. /

Na zastępców wybrano 15 delegatów.
Do konusyi rewizyjnej 9 członków.
Po wyborach postawiono wniosek o  utrzy­

maniu w  Związku bezpaetyjności, który większo­
ścią głosów został uchwalony.

)
ŻĄDANIA KOLEJARZY.

Zjazd uchwalił i za pośrednictwem delega-N 
cyi złożonej z tow7. Moraczfewskiego, Kury ło­
wicza, Szałaśuego i Grzybowskiego przedłożył 
prez. ministrów Witosowi naste żądania-

1) TTtrzyrnąnie nadal państwowej aprowiL 
zacyi pracowników kolejowych;

2) W yió  witanie pieniężńę niedostarczonej 
aprowizacji w  roku gospodarczym 1919/21 (w e­
dle załączonego wykazu). Różnica niędzy ceną 
płaconą przez pracowników kolejowych- za pań­
stwowa aprowizacje a ceną targową określi wy­
sokość jednostkową ekwiwalentu;

S) Prac »wnicy kolejowi otrzymują od rzą- 
^du artykuły konieczne do życi^. po cenach za- 
stosow7anych do obecnych płac w  ilości wystar­
czającej pracownikom, i ich rodzinom. Artykuły 
te sa: mąka, c u ki my tłuszcze, kartofle, opal; 
cRłaioż i obuwie. Różnicę między ceną zakupna 
a sprzedaży pokryWa Skarb państwa. W  gospo­
darce zakupu i sprzedaży, ustalaniu cen_ wyznał

MIGUEL DE UNAMUMO.

Opowiadanie z tamtego świata.
Rzecz tak się miała.
Juan Manso*) był na tej niskiej ziemi eieh-emj 

Bogu ducha wianem stworzeniem, które n'gdy ni­
komu nis zamąciło wody.

Za naczelną zasadę życiową wziął sobie ma­
ksymę chińską: ,,nikomu się nie narażać, a w y­
szukiwać sobie* miejsce na słońcu kiedy. najbar­
dziej 'grzeje1'.

Żył z- imałej renły, którą zjaiał całkowicie, po­
zostawiając nietknięty kapitał. Był dosyć pobo­
żny, z irsikim mie (prowadził sporów, a ponieważ my­
ślał źie o wszystkich, o wszystkich -mówił dobrze.

Nie na wiele mu jednak przydała się łagodność 
i umarł w  końcu, co było jedynym rzucającym się 
w oczy czynem, jakiego dokonał w życiu.

Anioł z ogromnym mieczem oenistym segre­
gował -dusze na zasadzie vprzepustek, jakie otrzy- 

’ mały w  urzędzie na. granicy ziemskiej, odcho­
dząc ze świata - Urząd ten przypominał biuro wy­
biorcze, a aniołowie i demony w harmonii i zgor 
dzie sprawdzali cźy papiery są w  porządku.

Wejście do urzędu przyoominało jakieś wielkie 
zbiegowisko uliczne. Ludzie tłoczyli 'się, posztur- 
kiwaji,' każdy pędził, aby jak najprędzej poznać 
swój los wieczysty7, powietrze pełne było złorze-

*) Manso, — cichy, Dokorny, ustępliwy.

czeń, zaklinań, usprawiedliwień i obelg, rzuca­
nych w  lysiącu i jednym językach, narzeczach, 
gwarach świata, tak że Juart Ma-nso rzekł sam 
do siebie:
, „Kto imi każe tłoczyć się z taką bandą? Musi 
być mnóstwo Chamów między tymi ludźmi".

Mruknął to tylko pod nosem, żeby go nie sły­
szeli.

Stało się jednak, że anioł o mieczu ognistym 
zajęty był wtedy czem innem, tak, że jemu udało 
się wśliznąć na drogę zbawionych.

Szedł sam, -cicho, cichutko. Od czasu do cza­
su, mijały wesołe gromady, śpiewając litanief i 
tańcząc w  r.a.lepsze. Juan Manso uważał takie' za- 
chowajjje się przyszłych zbawionych za wysoce 
nieprzyzwoite.

Kiedy doszedł do szczytu drogi, natrafił na 
nieskończony sznur ludzi, ciągnący się wzdłuż 
murów Raju i kilku aiiołów, którzy na podobień­
stwo pylicyi ziemskiej, pilnowali porządku.

Juan Manso umieścił się w  ogonie ogona. 
Po chwili nadszedł pokorny braciszek franciszkań­
ski i tak umiał się p-rzymilić, takie wzruszające 
podać przyczyny, dla których pragnął wejść jak 
najprędzej, że nasz Juan ustąpił mu swego miej­
sca, myśląc: *

..Dobrze jest mieć przyjaciół nawet w  Raju"1.
Następny przybysz nie był już franciszkaninem 

ale nie chciał być przez to gorszy i sceną 00 ■ 
wtórzyła się.

Ostatecznie nie było oęczciwej duszy, któraby 
nie wyłudziła miejsca od Juana, a tymczasem 
wieść o jego .ustępliwości poni-c-sła się przez edły 
sznur ludzi, ogarniając napływające ciągle now e, 
fają. I Juan Manso stał się ofiarą własnej dobrej 
sławy. Zaciążyła nad1 nim fatalna tradycya: już

) ^
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czcniu ilości, dokonywaniu rozdziału’ Y/3/ma- 
udział w połowic reprezentanci Z. Z. K 1 ,‘r
Ltalueg-o Związku Spółdzielni Pracowników v̂0" 
lejowych, a w połowie reprezentanci Rzą^11-

W  razie niedostarczenia przepisanej i-01'7' 1 
Rząd wypłaci kolejarzom pełny ekwiwalent- 
Obliczenia zakończane będą każilomiesięcznte- 
^  4) Utrzymanie nadał w  całej pełni dolych- 
ezasowych urlopów dla pracowników kolejo­
wych, pracujących w  kooperatywach kolejowcó1.

Ż Ą D A N IE  D O R A Ź N E J  POMOCY.

4, Wypłacenie w  pierwszej połowie tego mie­
siąca jednorazowej zapomogi w  wysokości dwu­
miesięcznej płacy -wszystkim pracowniko- elli­
towym, dziennym^ sezonowym bez różniąy sta­
nowisk, którzy przed 1-szym kwietnia r. b. pra­
cował. na państwowych drogach żelaznych nor- 
malnioć i wąsko- torowych.

2. Wypłacania zarobków, aż do października 
r. h. t. j_, ;aż do 'wejścia w życie ustawy emerytal­
nej tym wszystkim, którzy w ciągu b. r. zostaji 
zwolnieni z pracy na skutek uznania ieh niezdol­
ności do pracy po oględzinach' lekarskich.--

Nie mogąc pogodzić się z myślą, by wysu- - 
nięci przez nas samych na czoło w  walce naszej 
-a polepszenie bytu, mieli paść i padać w  przy­
szłości ofiarą, —  domagamy się:

1. Natychmiastowego przyjęcia z powro­
tem na dawne stanowiska wszystkich zwolnio­
nych, #ydal’onych za wyrokiem lub bez wyro­
ku dyscyplinarnego za strejk, za działalność 
^związkowo- zaWodową lub pa działalność po!i- 
ityczp-ą i (wypłacenia im za czas ich przymusowe­
go zwolnienia pełnych poborów.

2. .Tak najszybszego wprowadzenia na pań­
stwowych kolejach pragmatyki służbow ej uz­
godnionej przez M. K. Ż. ze związkami za.wodo- 

.wymi kolejarzy.
W myśl uchwał Zjazdu domagamy się speł- 

jpienia tych wszystkich żądań w pierwszej poi 
łow ię b. m.

Wyczuwając bowiem nastrój ogółu, nie mo­
że Związek Zawodowy 'Kolejarzy brać na siebie 
-odpowiedzialności za żadne następstwa, które- 
iwyniknąć mogą w7, razie dalszego przewlekania 
spełnienia tych doraźnych zarządzeń.

 --
■ Gelegacyi.oświadczył prez. Witos, że poprze 
przedstawione mu żądania, a w  celu ich zała 
twi-enja, zwoła tego samego dnia radę ministrów.

y  — «•«—

nie proszono go o miejsce, ale mu je w p ro $  za­
bierano.

Smętnie wysunął się z szeregu i zaczął prze­
biegać pustkowia i zagrobowe ugory, aż póki 
nie natrafił na drogę, którą podążało mnóstwo 
ludzi, wszyscy ze zwieszonemi głowami. Ruszył 
ich śladem i znalazł się u wrót Czyśca.

„Tu łatwiej będzie wejść — pdtnyślał — a 
skoro raz dostanę się i oczyszczę z grzechów- 
wyślą mnie wprost dó nieba".

I „H-ej, przyjacielu! a dokąd-że to?
Obejrzał się Juan Manso i zobaczył się tw7a- 

rzą v/ twarz z aniołem w  aksamitnym berecie,, 
z piórem za uchem, który przyglądał mu się z po­
nad1 okularów7. Zlustrowawszy go od stóp do głów,; 
kazai mu się odwrócić, ściągnął brwi i powde- 
dział:

,,Hxn, malorum causa! Siwy jesteś po szpik... 
Lękam się wrzucić cię do naszej kąpieli, żebyś się 
zupełnie nie rozpuścił. Lepiej zrobisz, idąc ćo 
Przedpiekla".

Zrozpaczony wszedł na drogę Piekielną. Nm 
widział na niej ogona, ani niczego w jego rr.*7- 
Była ogromni brama, z którćj wydobywały się 
kłęby gęstego, czarnego dymu i nieinuzkie w, 
ski. U wejścia dj-abeł niebożę wygrywał na cy­
gankach i darł się w  niebogłosy:

„Wejdźcie, proszę, wejdźcie, panowie... Zoba. 
czycie tu komedyę ludzka... Tutaj moze%w3jse ka­
żdy, kto zachce"....

Juan Manso przetarł oczy.
„Hej,1 stój tam, chłopcze!" — huknął djabhk.
^Czyś rtje povaedział, że wejść może, kto 

zechce ?"‘
„Tak jest, owszem — ale, widzisz — jąka! 

się biedlny d-jabeł, przybierając poważną minę i
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Fic da zboże ? p«r>t^iie\ czy ehiopi?
W  kilku tutejszych dziennikach toczy się po­

lemika na temat, kto ima dać pierwszy zboże mia­
stom właściciele większych folwarków, czy w ło­
ścianie? Obławiamy się, że zabraknie zboża w 
miastach, bo pośrednicy tymczasem wykupią na 
wsi - zapasy, zmielą i na Chlebie sprzedawanym 
ludności zrobią największy majątek by sprawdzić 
stare przysłowie: , Gdzk się dwóch bije, tam trzeci 
korzysta".,

■Ludność łmkjska głoduje; czeka rozstrzygnięcia 
tego sporu, sądząc jeszcze, że przeważy uczucie 
ludzkie i odo wiązek dostarczenia żywności mia­
stom po przystępnej cenie.

Nie łudźmy się. Wszystko opiera się na iniec 
rosie, te jedynie z rywalizacjo tych dwóch grup 
producentów, może wyniknąć obniżenie się pro­
duktów. Lecz nie możemy na to bezczynnie Da- 

trzyć.
Ziemianie, właściciele większych obszarów mó­

wią 'że zatrzymanie folwarków może zapewnić 
ludności miejskiej dostacetonie potrzebnych środL 
ków żjrwności, a popierają to twierdzenie wszyscy 
bezstronn' Znawcy produkcyi rolniczej.

Przy uchwalaniu reformy rolnej ludowcy po­
zyskali sobie głosy socyalistów, których zapewnili 
iż po przeprowadzeniu reformy rolnej, lud! wiejski 
zabierze się tak do pracy i tyle zboża wyprodu­
kuje, iż zasypie niem miasta.

A  teraz jesteśmy świadkami tego, iż ziemia­
nie chcą dać 'zboże, ale równocześnie żądają, 
ażeby po tych samych cenach sprzedawali w ło­
ścianie. W  Krakowie zwołano w' tej sprawie kónfej. 
nencyę, jednak nie doszło do porozumienia co 
db ceny, a 1 w  miastach jesteśmy w  obliczu wy­
czerpania ostatnich zapasów mąki i ęzekalmy, kto 

się prędzej zlituje nad1 nami, spełniając równocze- 
śmie swói obowiązek wobec konsumentów.

Sądzimy, iż woblec nas, pierwszy obowiązek 
mają te wsie w których już niema obszarów dwor-, 
sikich, a na kilku przykładach produkcyi rolnej 
zorganizowanej w  takich wsiach, będziemy mieli 
sposobność wyrobić sobie sąd o tem jak pojmu­
ją ludowcy i specy aliści w  przeprowadzeniu re­
formy rolnej przy rbwnoczesnem podnoszeniu 
produkcyi włościańskiej .całą organizacyę dostawy 
płodów1 rolnych db miast.

Teraz nadarza się sposobność zdania rachunku 
sumienia z tego co zrobiono i z tego, cio nam 
w  przyszłości grozi, jeżeli okaże się, iż włościań- 
stwo nie da się nakłonić db przełamania ceny i 
równoczesnego przyjścia z pomocą miastom, gdy

się samo dobija o wyznaczenie nowych obszarów 
na parcelacyę. 1

Albowiem takby się stać mogło, iż  zniszczy 
się wielka produkcyę, a zanim zwiększy się pro- 
dukcyę na małych parcelach i .zanim włościanie 
namyślą się, ażeby nam tanio odsprzedać zboże, 
tymczasem ludność miejska wymrze z braku nale­
żytego pożywienia.

Bądźmy więc barazo ostrożni w przechylaniu 
się na jedną lub drugą stronę tych szczęśliwych 
posiadaczy zboża, którzy tak długc namyślają się, 
kto ma dać pierwszy.

Cała mądrość będzie polęgała na tem, byśmy 
teraz byli bardzo ostrożnymi i jak najwięcej wy­
targowali dla miast, jak najtaniej zboże kupili, jak 
najprędzej miastom dostarczyli wiele żywności, jak 
najlepiej wyzyskali sytuacyę, by na tle sporu zie­
mian z włościanami i ich przywódcami, zyskał 
rząd, który przez obniżenie cen za zboże^ będżie 
mógł wpłynąć na obniżenie ceny innych wytwo­
rów przemysłu a co zatem idzie, zadecydować o 
poprawieniu waluty.

Bądźmy “więc ostrożni i czekajmy kto da tanie 
zboże? Ziemianie, czy włościanie?

S. C.

bawiąc się ogonem — nawet w  nas została jeszcze 
iskierka sumienia, a prawda... ty".;..

„Dobrze, dobrze" — odparł Juan Manso, od. 
wracając się, bo nie móg1 znieść dymu.

I słyszał jak djabeł mruczał sam do siebie:
„Biedaczysko!“
„Biedaczysko! Nawet djabeł lituje się nade- 

mną!"

Jednego dnia, znęcony kuszącym zapachem, 
jak’ dobywał się z królestwa zbawionych, zbliżył 
się do muru, aby przekonać się co tak pachnie 
i zobaczył, że Pan Ból® z wieczornym zmierzchem 
wyszedł zaczerpnąć trochę powierrza ’w  rajskich 
ogrodach. Czekał na niego, przytulony do muru, 
a kiedy zobaczył tuż koło siebie jego wyniosłą gło­
wę, wyciągnął btagalnie ramiona > krzyknął nie­
co wzburzonym głosem:

„Panie, Panie, czyś nie obiecywał, że króle­
stwo Twoje należeć będzie, do cichych ?"

„I owszem, aie do takich, którzy umieją się 
narzucać, a nie -db tych, którzy pozwalają zjeść się 
w  kaszy"*.

I odszedł.

Dawna wieść niesie, że Pan Bóg ulitował się 
doli Juana Mansć i pozwolił mu wrócić na ten 
nędzny świat, on zaś od chwili gdy ujrzał się 
ponownie na ziemi .zaczął rozbijać się na lewo 
i prawo z całą desperacyą zawiedzionej ofiary. 
A  kiedy umarł po raz wtóry .przedarł się przez 
ów sławetny ogonek i przemocą wszedł do Raju. 

Znalazłszy się w  nim,, powtarza ustawicznie: 
„Bojowaniem, jest życie człowieka na ziemi".

Z  oryginaiu 1. szpańskiego przełożyła
Jc&a DtcksŁeiaov. a?.

komunikaty.

o g ;  d s z e h i a .

o SOBA INTELIGENTNA poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia Bema 9 w podwórzu na lewo.

TOllELKl ZYSK osiągną osoby każdego stanu także 
H*  kobiety w każdej miejscowości łatwo bez przerwy 
w swoim zawodzie przez sprzedaż pewnego dobrze 
kursującego i taniego artykułu bez żadnych wiadomości 
zawodowych. Przesyłka próbki Mp 30. Wiadomość przez 
znaczek odwrotny udziela Michał Horowitz, Kraków

2777-dom- êksportowy Dietlowska 61.

BBIERWSZA lwowska parowa farbilrnia i pralnia che- 
■ miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i fc-D. 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

»HŁOPCA do nauki przyjmie drukarnia A. Goldmana, 
1 > Lwów, Sykstuska 19.

Wielka firm; »WT9UH
poszukuje

hiursw^ch.
Oprócz wynagrodzenia otrzymają

dLołairy
Zgłosić się u portyera Batorego 26 między 5—6 wiecz

X  W ALNE ZGROMADZENIE , PRACY". Dnia 
7 hpca br. w  niedzielę o godz. 4 po poł. nabę­
dzie się walne zgromadzenie .Pracy", Tow. do­
zorców dom. i robotników dziennych, z nastę­
puj ącyn* porządkiem dziennym: Sprawozdanie za­
rządu i kasy; uzupełnienie wyborów do zarządu: 
przewodniczącego, jego zastępcy i 10 członków 
wydżiału; wnioski i interpelacye.

X  ROZKAZ STRZELECKI. Wszyscy człon­
kowie Związku Strzeleckiego stawią się dnia 7 
hm. punktualnie o godzinie 7-mej rano w  swych’ 
lokaiach dzielnicowych, skąd udadzą się na miej­
sce zbiórki Obwodu. j  I

O 7*30 rozpoczną się ćwiczenia na wzgórzach 
Pilichowskich. J . j  "

Prezes Obwodu Zw. Strzel. Mada Lk. I 
X  INWALIDZI, WDOWY; I SIEROTY PO PO­

LEGŁYCH! Dnia 7 sierpnia o godż. 10 rano w ! 
sali Strzelnicy miejskiej przy ul. Kurkowej od­
będzie się Nadzwyczajne Warne Zgromadzenie! 
członków Związku Inwalidów Wojennych Rzeczy-| 
pospolitej Polskiej. Wstęp na stelę tylko za oka­
zaniem legitymacyi Związku.

X CENTRALNY ZW IĄZEK EMERYTÓW 
RENCISTÓW, WDÓW I SIERÓT PO KOLEJA­
RZACH urządza 7 sierpnia 1921 o godzinie 6 
po południu wiec w sali Krasickich 5/L, na który 
tak czynnych jak nieczynnych kolejarzy zaprasza.

X* FESTYN W  JANOWIE urządza klub ma­
sz, mstów kol. wspólnie z Sokołem w Janowie, 
w  niedZieię 7 blm.

Odjazd pociągu z muzyką kolejową o godz.
9 rano i o 13 w  południe. Powrót wieczór. 
Szczegóły w  afiszach. 3

Spraw y partyjne.

*  BACZNOŚĆ TOW ARZYSZE W. KAŁUSZU! 
W  niedzielę 7-go łHn. o godz. 6-tej wiecz.. w  lokalu 
Związku odbędzie się zgromadzenie partyjne z re­
feratem tow. Skalaka: „Sprawozdanie z Kongresu 
partyjnego"*.

“ L W Ó W
SyKstusKa (4 .

poleca:

wszelkie wyroby ceraiewe. płoci w  i skórzane

„ li  EROS*
doborowej • jakości, jako to : T O R S Y  szkolna, 
rciaśtowe, aa akta, torby podróżne, kufry, walizy, 

fartuszki ceratowe i t. p. 25—8
Wyroby trwałe! Ceny fabryczne!

Z a sM n ia  z mowiocyi załatwiamy o M a  lotzta.

■ b is  ł a s a

| Zawiadamia się j
IP. T. M i  topiairo spoim j
i  j U i l i a  \ U i m  jI o zwyczaj nem §

I  doroczEiem Walnssn Zgromadzeniu, i

I  które odbędzie >ię 14 b. m. o godzinie  1

S tO 30 przed południem w lokalu przy a 
ul. Kazim ierzowskiej I. 15 f

§  z następującym porządkiem dziennym: £

! 1. Sprawozdanie kasowe za rok ubiegły.

f® 2. W ybór uzupełniający 1 członka Dyr.
3.^Wybór 1/3 części członków Rady Nad- 1

I zorczej. a
4. Uchwała co do rozdziału zysków.

«  5. Wnioski. " g

I™ Wstęp mają tylko członkowie za oka- 5 
taniem nowej legitymacyi konsumowej.

8 W  razie braku kompletu odbędzie się g  
zstromadzenie o 1 godzinę DÓżniei z tvm ®I-  zgrom adzenie o 1 godzinę później z tym  
samym porządkiem  dziennym  bez względu B 

.  na ilość członków. £

§  Kooperatywa spożywcza 1

| „Strzecha i*QU3tmcza“. § y
^ I m i a i a w  iia iinm  iii ii in i u w f i i n a i n i i w a i i i i a ^

POT iniemiląWOŃ
« jjgj nóg, rąk i path znakomicie usnwa i zapobie­

ga ira p o m s z e c l i s i e  z n a n y  *

99 S U D O R Y N u

w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac labor. „Ap. 
Kowalski" w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w 

aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

t a .
9 W ĘGIERSKIE i AUSTRYACKIE  

PO NAJNIŻSZYCH CENACH pOLSCA
H ANBEL H E R B A T Y  i KAWY

EDMUNDA RIEOLA
W E LWOWIE, KOTOWSKIEGO 3.
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KASA CHORYCH
i ifflsr:p i  Hi

y m i s s M i m z m s S^l?

I. m i l  WSCHODHIE
" w  JLdńcucie,

podaje do publiczne] wiadomości interesowanych, 2e
Wybory do Rady Kasy chorych

■ w  Ł a ń c u c i e  /  
odbędą się aa dalii 9 paidiisrsSMa fe. r.

Listy wyborców są wyłożone do prze 
filądnięcij w godzinach urzędowych w 
biurze Kasy chorych w Łańcu.ie, w Urzę­
dach .gminnych w Przeworsku, Leżajsku i 
Kańczudze w dniach od 1 sierpnia do 16 
sierpa a włącznie.

Listy uprawnionych do głosowania 
mają być Zarządowi Kasy do dnia 15 
wrześnki br. przedłożone.'

jjliższu szczegóły pomieszczone są w | 
afiszach wyborczych.

Za Zarząd Pow. Kasy chorych:
Kierów nik: Przewodniczący:
Kr tmiio!,z. Dr. Namysłowski.

^arłw*OT'T«*s"sx,. . e s e k iw r m s T O S 5 «B »w
.  •łteasis&i hS-SiióS"'* ” "

-pecjnlisln chorób skórnych i wenerycznych

J r .  ® I O f  M Ł  S l L P E / F E i t

w  ejf§uli@2}uv30[ 
-f'W1IŁWOWD11

m'A  v

I
f i a Ł E ^  BO s/s

/ 25 IX.  ̂5. X.

Z a rzą d  T a r g a n o  p r z e i t S H iy S  h s  pffaśyw  n c z s iy c S i  ■ sy fis *® 3'’ 
c f i i a  p n i s k i r f s  f s r m f f f l  z g ł o s z e n i a

d i  20 »  msi e r p n i a  tuli r u i n .
D a  t z g s  c z & * r  p rz y jm u ją  z g ło s z e n ia :

B i s t r o  T a r t j a ł a  W s c i i a d a i c f t  s s e  I sb h r /b Sg  ssi. 3 ? & s d 8 in ic l i0  1?
„ „ „  w  I S S a r s s a w i e  i i i  S z p iL a L a  a

„ „ w  SSra&ass s Bi. ©Saga 1 o ra z
.„PssIsMl £i1s&‘\ „ F s l s t l  L lo y d 44, „P ro s ta *4, „Fs ilfes ł44 £ ich  o d d z ia ły .

H f  s p r a ia s c fe !  t r u i f f is p f i r fs s B y c b :
Ł jjia ra  *p i  f is& orfaazM ! T a r g a  tss W s s B m im c S i  L s s ć s o N p l a c  H a l i c k i  H e s k a  15-

w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  z a s t a r z a ł e  —
l e c z y  e » i p - e ! Ł 3 ; 3r  a l i a t a  d r ,  

j i p  j S K .  X  t ~ ł ,  C ?  3E 3L .  T C Ł l i . c ? « Ł  W a ł o w a  1 3 ,

fii
50 -3 lyhstnlTa 17, ord. od 8— 9 i od IZ — li.

W s t r z y k i w a n i e  p r e p a r a t u  N e o  S a l y n r s a n u  t y l k o  p r z e d - j  
południem. 72—26 j

:- j f ?a p p a }p o i* t  Jó sse f denty"
p r z y j m u j e  u l .  A k a d e m i c k a  I. I ® *

i l P o t u  n ó g !
r ą k .  p n c h w : n ,  o r a z  n i e m i ł e ]  w o n i ,  m i i  ‘  n i e  :

, .znie przez uzi :ie znanego s.peey huego

W  V Ł Ą C Z  N ł ’ S K L A  O

) Dom Handlowy S« F E O E M j
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA.'We własnym Interesie proszę uważać 
n& firmą i Nr. domu 7. Filii żad-rych nie mamy.
H H K a W R ia

me

O O  W Y R O B U

m
t e f i e w ik  cementowych' |

p o l e c a m y  n a j b a r d z i e j  u d o s k o n a l o n ą  j | g j |

1  Maszynę rolkową pat. „GiSztra“ m
Dzienna produkeya d > 800 sztuk, a

H8. iay .1jó„'yye‘,'„'!?Ael̂ ie., !v.ie m_aszyny \ formy m

t ■ dj B :i >ą
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N AJN O W S ZE  WYDAWNICTWA
- *p o l e c a  s ie j

Szanż-Towarzyszom  oraz iilbSIotekoai robotniczym.

PI!
d o  w y r o b u  c e g i e ł ,  p u s t a k ó w ,  r u r  k a n a ł a w y c n ^  ^  
s ą c z k ó w  d o  d r e n o w a n i a ,  s m p ó w  p a r k a n o w y c h  m i  j  

i  i -  d ,  '

i m

l u I l l j w i S
’ 3,

U  Fa6ryt;a maszyn BRAS? ROFFliHA^rO 
w 4j*zi ul Rilińshiega 154.

fija Na żądanie wysyła sę  k a t a l o g  Nr. 14 
“®ł ' bezpłatnie. 2734

^ " s a a s a a s i s e i s s s s s s i S B i f F

& s m m

J? -wssfStm sasSK»r 
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LIG LUK! CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYGIENIGZNE

K  W A T Ą
f  rawdjfi wu tylko CTAHrj */i *1 
i  w «> c iu y iu  z n a k i e m  sTIĄ i

ff, SAKRAMEHTEK16-I

Bauer: ,,.&olszewizRi a soc. demo[;racya-‘ 100 M ,— 
A.ćwikowskiego: „Pod fauną* powieść z r. 1918 149 
CzapfńskKgo i Niedziałkowskiego „U źróćei bolszewizmiT 25 
W R aort: Wesołe impertynencje - satyry i humoreski 130
E. Jędrkiewicz: „Sdiiątiti i eentauryv . , 150
„Pieśni ro&otnieze“ ....................................... 70
Dr. A. Próchnik:: „Demokratya kościuszkowska,, 100 
Feliks Hollaender: „]ezus i judasz-1,powieść 100 
I. Conrad Korzeniowski: , Procooftafor", po-

wdeść ilu s tro w a n a ...................................100
W . Raort: „Za C e s a r z a * ........................ ♦ 180
A. Chmurny: „Ciernie S ląshie‘ ...................... 5d
I. Daszyński :„Z  burzlitoej doby*, mowy sejm. 20 
Ignacego Daszyńskiego : „Precz z reabeyą*

ostatnia ino a a sejmowa ...................... 20
Iij/ż. E. Libański: „3uo oadis Polsko*, glos na

czasie ■ ■ I............................................ -1 0
K.Kautsky: „Soeyalizeeya a Bady,'Robotnicze“ 10 
J. Grunwald: „Rady ląbryezns i Związki za­

wodowe" . . . , . . , ...................... 10
F. Engels: „Zasady bcmunizmu‘‘r^ • ■ . , . . 1 0
„Ustawa o ochronie lokatorów" z objaśnieniami 10 
Dr. H, Diamand: „Obrazki londyńskie* . . 40
„Proletaryat wobee kwestyi ludnościowej* . 30 
Karol de Cos ter : „Dyl Sowizdrzał* (w drul^u).
K. de Costcr :,„\53esołe bractwa tłustych gąb* 180 _ _
Przecław Smolik (CzesławWrocki) „Siepy Ftarol* (\y druku) ! l !  
Przecław Smolik (Csesław W rocki) ,Z. ojczyzny Dżyngis*

C h a n a *  (w druku)

DO NABYCIA

w  Ludowem SpoMzielczem Tow . Wydawnlczeifl
L w ó w ,  S y f c s t u s k a  21  *
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